
M  102. Kraków 10 Września.— Poniedziałek. Rok 1840.
W y c h o d z i  w  Krakowie

c o d z ie n n ie ,  w yjąw szy  niedziele i św ięta.
Cena:

W KRAKOWIE m iesięczna ó złp.j kwartalna 14 z ło t. polską

W KRAJU kwartalna razem z p rzesy łk a  pocztową 4 z łr . 20  
kr. ni. k.

P r z e d p ł a t a
przy jm uje si? w biurze Expedycyi C z a s u  przy  rogu  S zcze

pańskiej u licy  N r. 3(»9.
P i e n ią d z e  przesy ła ją  się bezpłatnie poczta w p r o s t  do biura 

Expedycyi Czasu w yraziw szy  na kopercie: P re n u m e ra c y jn e
p ien ią d ze

Pr*yjmują sję
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezw y w szelk iego rodzaju.
DONIESIENIA literack ie , k s ię g a r s k ie , handlowe, przem ysłow e, 

ro ln icze  itp.
UWIADOMIENIA ty czą ce  się sp r ze d a ż y , kupna, dzierżaw  itp.

Za o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8  

groszy nastepne po 3 grosze.
L i s t y

n ie  fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s i ę , w y ją w szy  0j  sta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .

Po zakończeniu wojny węgierskiej kwestya orga- 
nizacyi wewnętrznej tego kraju zajmować musi wszyst
kich uwagę. Prawie wszystkie wielkie dzienniki wiedeń
skie powielekroć zatrudniały się tym przedmiotem, zwra
cały uwagę rządu na potrzebę odmiany systemu podatko
wania w W ęgrzech i zastosowania go do innych prowin- 
cyj, dotykały prawa wolnej uprawy tytuniu, który tak 
ważną tworzy gałąź handlu węgierskiego; dzisiaj widoki 
te zaczynają się zrzeczywistniać, a wkrótce pod przewo
dnictwem samego cesarza ma się odbyć w tym celu na
rada w której wezmą udział oprócz całego ministeryum, 
jenerałowie Radecki, Haynau, Jelaczycz, Hess i baron 
Gehringer. Wczorajsza Pressa daje nam po części od
gadnąć zamiary rządowe; według tego dziennika pogra
nicze niemieckie, kraj Słowaków, Serbów i Rumunów 
mają otrzymać instytucye narodowe polityczne i municy
palne , a królestwo W ęgier i W. Ks. Siedmiogrodzkie pod
dane będzie wspólnej ustawie i administracyi zarówno 
z innemi prowineyami. Chodzą również pogłoski o zjeź- 
dzie monarchów w Tryeście d. 18 września nastąpić ma
jącym. Cesarz austryacki któremu towarzyszyć będzie Ks. 
Szwarzemberg, Ojciec ś., król neapolitański i W. Ks. To
skański mają w tym dniu przybyć do Tryestu. Zdaje się 
jź zjazd ten o ile nie jest wymyślony ma na celu zała
twienie sprawy rzymskiej a może i utworzenie ligi w ło-

Rada banalna założyła protestacyą przeciw nakazowi 
ogłoszenia konstytucyi 4go marca a przypominając Bano
wi złożoną przezeń przysięgę oświadcza iż nadana kon- 
stytucya w sprzeczności jest z odwiecznemi prawami Kro- 
acyi a mianowicie z uchwalą z r. 179°^. W  odpowie
dzi swojej Ban w krótkości rzecz rozstrzyga twierdząc 
źe rada winna pełnić jego rozkazy.

Zamieszczony poniżej 25ty biuletyn armii rosyjskiej we
dług- raportu jen. Grotenhelnia donosi o spotkaniu pod 
Szaswaros w  d. 15 sierpnia. Dnia 25  z. m. poddał się 
Kosinczy Z 1 2 ,0 0 0  ludzi i 56  działami a nazajutrz ka
pitulowała twierdza Munkacz, która jeszcze znajdowała się 
w reku powstańców.

Na posiedzeniu z d. 4  września Izby berlińskiej zajmo
wano sie sprawozdaniem min. Heydta dotyczącym kolei 
żelaznej w Prusiech i projektem Hermena względem u - 
tworzenia koinisyiw celu wybadania nędzy tkaczy i przę- 
dników w Szlązku i Westfalii. Dwa całkowite posiedze
nia poświecono kwestyi niemieckiej; wypadek niebyt wąt
pliwym *de też i żadnego rezultatu przynieść nie może. 
Sprawa niemiecka przeniosła się całkiem na pole dyplo
matycznych negocyacyi, a liczne w tych czasach prze
jażdżki książąt, ministrów i pełnomocników rządowych 
daja pole d" okwitych a nierzadko sprzecznych z sobą 
domysłów. Wszakżeż nieulega żadnej wątpliwości że Au- 
strya umacniając sie wewnątrz, zyskuje sympatye ,na ze
wnątrz a katastrofa węgierska stała się zwrotnikiem po
stępów prusko-niemieckiego związku. Już słychać źe Sa
ksonia chwieje się w dawnem postanowieniu, a W irtein- 
ber<r który dotąd milczał, teraz głośno przez usta min. 
Rómera z sympatyą dla Austryi sie odezwał. Atoli ne- 
gocyacye między Wiedniem a Berlinem prowadzone nie- 
7 ‘idawalniaja rządu bawarskiego, który lęka się być po
zbawionym wyłącznego głosu w przyszłej władzy cen
tralnej Sejm zbierający się w Monachium przyczyni się 
nieco do wyjaśnienia zawiklanej sprawy jedności niemie-
ckiej.

Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej rozpoczął nano- 
w o sw oje wycieczki. Tymczasem na prowincyi odbywające 
sie radv departamentowe boleśnie zawiodły stronnictwo 
nrzeszłości, które z łona tych zbiorowych organów pro- 
wTncyj spodziewały się jednomyślnego niemal życzenia 

• jL c iv h irv  kiedy przeciwnie dyskusye i zapadłe 
rewizyt konsłyluc^i, Ki  ̂ I  ściślo konstytucyj-
uchwały mewy chodzą ^  musia|a  podeprzeć mi-

zobowiązało » ' do 
dzo konstytucyjnej; zdaje SIO „ d,  „„1

w ane, pomocy swojej nie odmawia. Roz w k tó r-
o przesłanej gabinetowi francuskiemu no , ^
trzy mocarstwa połnocne wzywają brancyą . , J
interwencyi w Szwajcaryi w celu zwrócenia •
Neufchatel czy też restytucyi związku kantonam g 
1815

Trudno przewidzieć, jaki koniec weźmie sprawa Rzyffl" 
ska. Wprawdzie załoga francuska w Rzymie pozostanie 
jeszcze na czas dalszy, ale Francya na konferencyac i 
w Gaecie widzi się być zupełnie odosobnioną. Kardynał 
sekretarz stanu objawił plan przyszłego urządzenia Pań

stwa papieskiego ale przeciw zdaniu p. de Rayneval, któ
ry w imieniu Francyi domagał sie liberalniejszych insty- 
tucyj, jednomyślnie oświadczyli sić pp. Esterhazy, Ludolf 
i Martinez de la Rosa reprezentanci Austryi, Neapolu i 
Hiszpanii.

Utworzona przez tryumwirat kardynałów komisya inkwi- 
zycyjna nadzwyczajne wywołała oburzenie. Zdaje się, iż 
komisya papieska przelękła się swojej niepopularności; i 
kard. Lambruschini zjedzie wkrótce do Rzymu wcelu ob
jęcia najwyższej władzy. Pożegnany z wielką uroczy
stością Oudinot odjechał nareszcie; a jen. Rostolan objął 
naczelne dowództwo. Zamieszczony poniżej art. dziennika 
neap. Tempu smutną Oudinotowi oddaje sprawiedliwość. La  
Patrie w liście pisanym z Rzymu donosi o projekcie nie
słychanej wagi zamierzonym przez Jezuitów. Za ich sta
raniem ma się zebrać wielkie zgromadzenie naczelników 
wszystkich klasztorów państwa papieskiego wcelu nara
dzenia się nad pytaniem: „ Jakie poświęcenia m a podjąć 
duchowieństwo wcelu oszczędzenia ludowi nowych po
d a t k ó w Towarzystwo Jezusowe ofiaruje złożyć w tym 
celu 3,000,000 skudów rzymskich (około 15 milionów lr.) 
Dla pozyskania tej summy wypadnie sprzedać znaczną 
część nieruchomości, na co Towarzystwo jest przygoto
wane. Chodzi tylko o proporcjonalny rozdział lej dobro
wolnej kontrybucyi. Zdumiewać się potrzeba nad potęga 
Towarzystwa, które nie waha się użyć środków tak ol
brzymieli i tyle zamierzonemu celowi odpowiednich.

W  Neapolu oczekują Papieża, który ma być obecnym 
na uroczystości S. Maria di Pić di Grotta d. 8 września. 
Ministeryum Toskańskie postanowiło zwołać Izby ua mie
siąc styczeń przyszłego roku. Izba Turyńska zajmowała 
się rozprawami nad pomnikiem Karola Alberta.

A U STK YA.

K ra k ó w . Z  Czwartku na Piątek widzieliśmy w prze
j e ź d z i ć , j a k  m ó w ią  do G racu  w  S t y r y i ,  b y łe g o  na
c z e ln e g o  w o d z a  w ę g ie r s k ie g o  i d yk ta to ra  A rtu ra  G ór— 
g e y a . __  W y s ia d ł  on w  o b erży  K n o tza  i ta m że  no
c o w a ł .  T o w a r z y s z y ła  mu m a łż o n k a  jego  i adjutant 

cesarski. Górgey jest m łody i przystojny m ężczyzn a; 
g ło w ę  ma obwiązaną z powodu rany zadanej mu 
w  tłoku bitwy od w łasnego huzara.

Jego e. k. M ość raczy ł najw yższem  postanowie
niem z dnia 17go sierpnia 1 8 4 9 ., na najniższą pro
p o zy cję  , katedrę mineralogii i zoologii w  w szechnicy  
Krakowskiej nadać stanowczo teraźniejszemu suplen- 
to w i, dr. Ludwikowi Z  e u s c h u e r. (G . L .}

W ied eń  7  W rześnia. ( Pogłoski o z je  id z ie  m onar-  
chów to Tryeście).  IV. Cesarz ma w yjechać 15 b. ni. 
na uroczyste otwarcie kolei żelaznej z Cilly do Lu
biany. P rezes rady ministr. k siążę Schwarzem berg i 
min. handlu Bruck obok licznego dworu mają tow a
rzyszyć J. C. M ości. 1 8  Cesarz ma stanąć w  Tryeście. 
L isty z Gaety, Bononii i Tryestu zapew niają , że P a 
pież Pius IX , król Neapolitański i W . ks. Toskanii ma
ja jednocześnie zjechać do Tryestu. W  razie prze
szkody Ojciec św . postanow ił w y s ła ć  tamże dwóch  
kardynałów dla powitania w  Jego  imieniu J. C. M o
ści i zniesienia się z ministrem -  prezydentem w z g lę 
dem spraw  Państw a kościelnego.

( lionferencye w  sprawie Węgierskiej).  W krótce 
rozpoczną pod osobistem przewodnictwem  Cesarza o -  
brady nad p rzyszłą  organizacyą W ęgier. Będą w  nich 
mieli udział w sz y sc y  m inistrowie, jen era łow ie  l la -  
detzki, H aynau, Jellaczyc i H ess tudzież baron Ge
ringer który już przybył w  tym celu do W iednia. 
M arsz. R adetzky zostający od kilku dni w  W eronie 
w ezw an y  zo sta ł własnoręcznym  listem cesarskim aby 
w raz z feldm. H ess jak  najspieszniej zjech a ł do stolicy.

Fzm. Haynau, o którego przybyciu w  ostatnim Nrze 
C zasu  donosiliśmy, w yjechał znowu wczoraj przez
Preszburg do Schutt. Pow odem tego nagłego  w yjaz
du mają być now e p ro p o zy cy e  poddania się ze stro
ny dow ódzców  za ło g i w  Komarnie czynione, a od po

przednich w cale różniące się. W  głów nej kw aterze  
korpusu oblężniczego odbyła się  wskutku tych p ro-  
pozycyj rada wojenna której rezultat dotąd niewiadomy.

[Z a jśc ia  między Radą Banalną a Banem w Z a 
grzebiu). G aze ta  Z agrzebska  zam ieszcza w  sw oich  
kolumnach protestacyą rady Banalnej przeciwko o g ło 
szeniu konstytucyi z d. 4  marca tudzież kategoryczną  
odpowiedź jak ą d a ł na nią Ban Jellaczyc. Bada B a
nalna opiera się na autonomii zjednoczonego królestw a  
które na sejmie swojem w  roku zeszłem  ośw iadczyło  
się  jedynie za wspólnem ministerstwem wojny i finan
sów  oraz wspólną dyplom acyą; konstytucya zaś z d.
1 marca narusza prawa krajowe, w  sprzeczności je s t  
z artykułami sejmoweini z r. 1 7 9 n/i i ubliża w ła d zy  
banalnej. W  końcu protestacyi rada przypomina for
malnie Banowi złożon ą  przezeń przysięgę. Ban w  od
powiedzi sw ej nadmienia , że  zasady dawnej konsty
tucyi, z której jedynie kilkatysięcy szlachty c iągn ęło  
k orzyści, m usiały uledz zmianom odpowiednim ducho
wi czasu itp.-, kończy zaś temi sło w y : że  rada banal
na winna tylko odebrane rozkazy w y k o n y w a ć , nie 
zaś względem  nich naradzać się a tern mniej czynić  
przeciwko takowym przedstawienia.

(  Umundurowanie urzędników cywilnych).  W z g lę 
dem umundurowania urzędników cyw ilnych, o którem  
od pew nego czasu rozliczne ob iegały  w ie ś c i, w y sz e d ł  
teraz okólnik stanow iący, że  ile razy urzędnik w y stę
puje publicznie w  charakterze sw oim , obowiązany je s t  
n o sić  mundur z ło ż o n y  z krótkiego surduta (W affenrock) 
c ie m n o -z ie lo n e g o , sp o d n i bia.Fych do g a i i , s z a r a c z k o -  
w ych na codzień, kapelusza z strusiemi piórami i szpa  
dy. Bransze urzędników rozróżniają się  barwą  
w y ło g ó w . I tak urzędnicy należący do ministe
rstw a spraw  zagranicznych mają czarne w y ło 
gi, minister w ojny jasno-n ieb iesk ie, spraw iedliw o
ści fi a ł  ko w e , spraw  w ew n. karm azynowe, finansów  
zielon e, rolnictwa brunatne, handlu pom arańczowe; 
urzędnicy buchalteryi ż ó ł t e , ośw iecenia granatowe. —  
Pod w zględem  stopnia urzędnicy podzieleni są  na 4  
kategorye.

W ied eń  8  w rześ. D zisiejsza gazeta  w iedeńska do
nosi, że  Cesarz JiMość w y jech a ł w  nocy z d. 6  na 
7  b. m. do T ep litz , dla spotkania się tamże z kró
lestwem  JM ość Pruskiemi. Gazeta w yraźnie nadmie
nia,  że  żaden minister nie tow arzyszy królowi pru

skiemu.
—  C. rosyjski pułkownik ks. W asilczykoff przy

b y ł tu z W arszaw y i doręczył J . C. M ości klucze  

tw ierdzy M unkacza.
( Z  tea tr  u w ojny).  Korespondent austryacki donosi 

z Pesztu 4go  b. m. że  pew ien agent tow arzystw a, 
żeglugi parowej na Dunaju przyw iózł tamże w iado
m ość, iż jen . Klapka wraz z kilkunastoma oficerami 
za łog i komarneńskiej przybył do głów nej k w atery  
korpusu oblegającego w  Dotis i oddał s ,ę  w  ręce  
w ład z  austryackich. C zęść za łogi m iała rów nież  
broń porzucić i w rócić do domu. B eszta  zaś pod 
przywództwem  Esterhazego postanow iła bronić s ię  
do ostatniego. W iadomości te jednak zdają się  po
trzebować potwierdzenia.

—  Fzm. Haynau w y d a ł w  Peszcie następną pro- 

klamacyą:
„K ew olucya w igierska już ukończona. W zyw am  zatem w sz y st

kich c. k. oficerów oraz urzędników cyw ilnych  i w ojskow ych, k tó-  
rzy przeszli na stronę powstańców lub jakikolw iek  inny u d z i a ł  mieli

rewolucyi powtóre, w szystk ich  członków  tak Izby deputowa
nych jak  i Izby m agnatów , którzy po ogłoszen iu  ces. manifestu 
z d. 3 października r. z. sejm  w ęgiersk i rozwiązującego mieli udział
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w  jego  obradach i postanowieniach — 3cie, w szystk ich  członków  by
ły c h  komitetów obrony krajowej o ile po dniu 8 paźd. w  takow ych  
zasiadali — łf e  w szystk ich , którzy zostaw ali w  służbie powstańców  
jako rządowi kom isarze, dow ódzcy korpusu lub sam odzielnego od
działu wojska albo jako przewodnicy jakiejkolw iek g a łęz i adinini- 
stracyi czyto cywilnej czylitcż wojskowej — nakoniec tych w sz y st
kich, k tórzy jako p roku rat oro wie lub sędziow ie w  trybunałach re
wolucyjnych zasiad a li: aby wr przeciągu trzech m iesięcy od dnia 
d zisiejszego rachując staw ili się do odpowiedzialności u komendy w oj
skowej dystryktu który zam ieszkują lub zam ieszkiw ali; w  prze
ciwnym  bowiem razie sami sobie przypiszą skutki procesu edyk ta l- 
nego, jaki w ed łu g  prawa przeciwko nim wytoczonym  zostanie.

fpodp.) H a y n a u ,  fzm. i naczelnie dowodzący armią.

[W iadom ości bieżące'). Fml Khewenhiiller miano
wany został jenerałem komenderującym w  Czechach, 
a feldm. hr. Schlick jen komenderującym w  Morawie 
i Szląsku.

•— Feldm. Wohlgemuth gubernator cywilny i woj
skowy Siedmiogrodu i p. Bach c. k. komisarz cywilny 
przybyli 2 6  z. m. do Hermansztadu.

— W edług dzienika Lloyd Istrya, Gorycya i Gra- 
dyska połączone będą w  jednę prowincyą, której sto
licą będzie Gorycya, Tryest zaś otrzymałby-odrębne 
urządzenie; wszakże oba kraje miałyby wspólnego 
namiestnika rezydnjącego w  Tryeście.

— Zapewniają że ces. ros. jen. Czeodajew otrzy
m ał rozkaz przezimowania ze swoim korpusem w  Ga- 
licyi nad węgierską granicą. W  Bukowinie również 
i w Krakowie Rosyanie mają zająć kwatery zimowe

— W edług prywatnych doniesień wszystkie cho
rągwie i sztandary zdobyte na powstańcach przez 
rosyjskich jenerałów  mają być przesłane do Peters
burga.

— M iędzy osadzonymi w  Aradzie przywódzcami 
węgierskich powstańców, znajdują się: Damjanicz, 
Lenkey, N agy-S an d or, Aulich, Leiningen, Desóffy, 
Póltenberg, K iss i Tórok.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

W arszawa 6 wrześ. JO. książę feldm., otrzymał 
od najjaśniejszego Cesarza austryaekiego następujący 
list własnoręczny:

Mości książę w arszaw ski! Z  zadowoleniem równie 
istotnem jak sprawiedliwem, dowiedziałem się o szczę
śliwych wiadomościach, które W asza książęca mość 
raczyłeś donieść mi w  liście z d. 4/lfi sierp.—  W a
leczna armia, którą dowodzisz panie feldm., która na
w yk ła  pod rozkazami twemi do zw ycięztw , świetnie 
usprawiedliwiła w  wojnie wigierskiej s ła w ę , jaka 
oddawna posiada. W asza książęca mość także na po
lach bitwy w  W ęgrzech, zyskałeś nowe tytuły do 
wysokiego zadowolenia J. C. M ości, mego najjaśniej
szego przyjaciela i sprzymierzeńca, równie jak do 
mej wdzięczności jak najgłębszej. Najwyższym szczy
tem twoich zasług książę, jest świetny skutek przez 
ciebie osiągnięty. Przyprowadzenie do bezwarunko
wego poddania znacznej części armii powstańców, 
przy szczędzeniu krwi w alecznych, oto tryumf w yż
szy, niż wiele krwawych wawrzynów. Jako dowód 
publiczny i jawny najżywszej mojej wdzięczności, za
łączam przy niniejszem W aszej książęcej mości, oz
doby wielkiego krzyża mego orderu wojskowego Ma
ryi T eresy.— Bez wątpienia, panie feldmarszałku, 
gdybym szed ł za popędem własnego serca, nieprzej
rzystą zasłonę rzuciłbym na przeszłość, i zajął się jedy- 
nie wyszukaniem środków mogących zagoić krwawiące 
rany, które bezbożny rokosz zadał nieszczęśliwym  
Węgrom. Niepodobna mi jednak zapomnieć, że winie- 
nem świętych obowiązków dopełnić względem reszty 
moich ludów, i że dobro ogólne mojego cesarstwa, 
wkłada na mnie zobowiązania i względy, których mi 
z oczu tracić nie wolno. Bądź cobądź, W asza ks. 
mość oddałeś mi sprawiedliwość, przypuszczając, że 
im rozleglej łagodnością będę się mógł kierować, przy 
sprawiedliwem ocenieniu tych wszystkich spraw w a
żnych razem zebranych, tern zupełniejszem będzie 
szczęście moje. Przyjmij panie feldmarszałku no
we zapewnienia mojego wysokiego szacunku i szcze
rego przywiązania, z któremi zostaję wam przychyl

nym. (N a oryginale w łasną ręką Jego Cesarskiej Mości 
podpisano). F ran ciszek  Józef.

Schoenbrun, 2 2  sierpnia 1 8 4 9 .
— N. Pan mianować raczył kawalerami orderu 

ś. Stanisława 2giej klasy, z służby austryackiej : 
głównego krigs-komisarza w  Galicyi, von Szlralen- 
feld; głównego komisarza dostawy żywności w  Ga- 
licyi, Stadinkewicza i majora placu M. Lwowa, von 
Heimerle; kawalerem tegoż orderu 3ciej klasy: Urzę- 
rzędnika zarządu prowianckiego w  Galicyi, Wissakini.

JW . Marya z hrabiów Nesselrode, Kalerdżi, cór
ka JW . jen.-lejtnanta Nesselrode, przybyła do W ar
szawy z Rzymu.

[X X V ty  B u le tyn . W iadom ość od a rm ii c a y n n e jj .  Od jen era ła -  
lejtnanta Grotenhelma otrzymano raport, żc w ysłan a  przez niego 
w d. 3/ ls sierpnia, a dowodzona przez austryjackiego pułkownika  
Urbana, dla ścigania nieprzyjaciela cofającego się od Klauzenburga, 
straż przednia złożona z 2ch batalionów piechoty, 2ch szwadronów  
ułanów, jednej seciny kozaków. 4ch d zia ł konnych, 6ciu kompanij 
kordonistów, szwadronu dragonów sabaudzkich i 5ciu d zia ł au stry-  
jackich, dognała pod w ioską Szaszw aros tegoż dnia ezęśó n ieprzy- 
jacielskiój aryergardy. W  rozprawie za sz łe j pod ta w ioską udział 
mieli tylko nasi ułani i kozacy, którzy odparłszy buntowników przy 
Szaszw aros, gnali ich do Banfi-H uniada, wdarli się z nimi do tej 
w iosk i, przebiegli ją  aż do drugiego jej końca, niebacząc na silny  
ogień karabinowy, dawany z domów i ogrodów, zrąbali do 60 hu
zarów, rozbili dwie kompanie buntowników, zabrali jeden sztandar 
i zatrzym ali się dopiero przed nieprzyjacielem o w iele liczbą s il
niejszym , który za ją ł silną pozycyę przy w yjściu  z Banfi-Huniada. 
W idząc niepodobieństwo spędzenia go z tej p ozycy i, okrążyli w io
skę i 17go sierpnia p o łączy li się z głów nem i siłam i awangardy. 
Tym czasem  owa aw angarda, uderzyw szy tegoż dnia na W ęgrów  
w zajętej przez nich pozycyi pod Banfi-Huniada, odparła ich , z a 
brała dwa dzia ła  i gn a ła  do wioski Czuczi. — Opróch d zia ł i 2ch  
chorągw i, nieprzyjaciel s tra c ił w  zabitych 150 ludzi i 500 w nie
w olą w ziętych. N asza strata zaś sk łada się z l i t u  szeregow ych  

zabitych, 2ch ober-oficerów i 28 szeregow ych  ranionych; koni za 
bito 18; raniono 25. — Ściganie rozbitego nieprzyjaciela w strzym a- 
nem zosta ło  przy Czuczi, w  skutek otrzymania wiadomości o przy
b y c iu  z M ar-M arosz do D ecsz oddziału K osinczi, który, jak  w ia
domo z poprzednich b u le ty n ó w , w ezw anym  zo sta ł do poddania się

bezw arunkow ego.— Już w szystk ie konfereneye b y ły  ukończonemi i 

oddział Kosinczi sk ładający się z 12,000 ludzi z  56 działam i i je 

dnym sztandarem, z ło ż y ł  ,3/15 sierpnia broń w  Szibo, dokąd przy
b y ł jenerał-lejtnant Grotenhelm z oddziałem, gdy 1 bataljon sk ła 
dający sie  z W ołochów  i Polscy oficerowie złam ali dane przez nich 
sło w o  i uciekli w  kierunku Nagi-Banji. Dla ścigania ich w ypra
wiono oddział pod dowództwem austryjackiego pułkownika Urbana, 
z jednego bataljonu piechoty, 2ch szwadronów ułanów  i części wojsk  
austryjackich, zostających przy oddziale jenerała-lejtnanta  Groten
helma. — O poruszeniach oddziału jenerała-lejtnanta K arłow icza do 
Munkacz i skutkach w ezw ania przezeń garnizonu tej tw ierdzy do 
poddania się bezwarunkowego, wspomniano w  poprzednim buletynie. 
Teraz otrzymano raport, że twierdza ta poddała sie nareszcie l4/26 
sierpnia oddziałow i jen era ła  -  lejtnanta K arłow icza. Garnizon jej 
sk ła d a ł się z 32  oficerów , 329 szeregow ych z 21 działam i i 1 
sztandarem. — Jen era ł K arłow icz zo sta w ił jeden batalion dla zaję
cia tw ierdzy, a z pozostałem ! wojsk*4111' powierzouego mu oddziału 

IS/3 o sierpnia ru sz y ł do K oszyc. — "  okolicach Miszkolc w  osta
tnich czasach pokazała się banda buntowników dowodzona przez 
Szpanika. Komendantowi tego m iasta , majorowi G alie, przesłano  
list Giirgeya do Szpanika, dla wręczenia temu ostatniemu. Teraz 

otrzymano wiadomość, że Szpanik sam z ło ż y ł  broń przed naszemi 
wojskami. — Jenerał-adjutant hr. R adiScr d°m ósł, że jeńcy wojenni 
i w szystk ie  zapasy b. korpusu GórSey a * za łog i Aradu, oddano już 
komisarzom austryjackim. W  tej chwili oprócz twierdz Piotrow a- 

radynu i Komarna, w szystk ie  już warownie w  W ęgrzech znajdują 
się w  reku wojsk sprzymierzonych; * 7 wyjątkiem  drobnych band 
kryjących się po lasach, w szystk ie znaczniejsze oddziały p o sz ły  za 

przykładem  Giirgeya. — W  nastęPst'vie tyc’1 szczęśliw ych  wypad
ków, jen e r a ł-fe ld m a r sz a łe k , który przybył do W arszaw y dnia 20 
Sierp. (1  w rze ś .) , w y d a ł już rozporządzenia w zględem  powrotu 
w iększej części armii w  granice cesarstw a.

N IE 9 tc Y -

B erlin  5  wrześ. ( Obrady sejm ow e.) D. 3  wrześ. 
Izba zajmowała się mniej waznemi sprawozdaniami 
komissyj, które jako czytelników naszych obchodzić 
niemogące całkowicie pomtejamy* Ważniejszem jest 
posiedzenie z dnia 4  września chociaż także miejsco- 
wemi sprawami zaprzątnięte* Minister handlu von 
Heydt z ło ż y ł pismo o kolejach żelaznych w  państwie 
pruskiem i w  ten sposób je  wymotywował.

. »Na skutek królewskiego rozporządzenia składam N. Iz
bie papiery dotyczące ukończenia kolei żelaznych. Jestto 
kolej wschodnia: Westfalska, i Saarbrucka. Rezultat ko
lei żelaznej, domagał się wsparcia od rządu; zawarowa-

no tym sposobem* je j wykończenie. Juź pierw ej sejm ze
zw olił na w sparcie takich kolei które m iały na celu po
łączenie prowincyj z stolicą. Im liczniejsze zb iegały  się 
kapitały, im w iększe budowano na nich zamiary, tern w ięk
sze było do lego rodzaju przedsięw zięć zniechęcenie, k tó
re dawało się czuć tern bardziej im widoczniejsza była 
stagnacya rękodzieł. Trzeba było w ięc w  skutek w spar
cia rządowego spodziewać się nie tylko zarobku dla klas 
wyrobniczych i podźwignięcia przyciśnionego w łaściciela 
ziem skiego, ale nadto w zrostu handlu i stosunków ku
pieckich. Mamy przykład, dowodzący jasno rezultatów  i 
potrzeby kolei żelaznej na w ęgłach kam iennych Hzląskich 
i W estfalskich, z których pierw sze rzadko aż do W ro 
cławia, drugie najdalej do Julichu dochodziły, gdy tym 
czasem dzisiaj przewożą je  aż w  środek m onarchii i w e
w nętrzną krajow ą konsumpcyą ułatw iają. Co się tyczy 
węgla kam iennego westf. umówiono się z rządam i przez 
których państwa idzie transport (brakuje tylko zezwolenia 
Hanoweru) aby aż do stolicy dowozić je  było można. Poj
mujecie to panowie jak  ważnem je s t dla kraju spo trzebo- 
wanie węgla na w łasnem  gruncie.

„Co się tyczy samych kolei żelaznych od r. 1837—  
1847 przyzwolono na 29 dróg. Z tych ukończono 21. 4  
bliskie są ukończenia albo oddano je  już do użytku. Rząd 
zaręczy ł procent akcyonaryuszom kolei A kw izgrańsko-M aes- 
trychskiej o ile taż w granicach jego leży i za ją ł się nią 
u rządu Niderlandzkiego. Dołączone pismo wylicza ka
pitał akcyj, dividendy itd. rozm aitych w spieranych kolei, 
f e  29 kolei wym agały kapitału 241 milionów. Ukończo
nych 21 kosztow ało 125 milionów, 6 nieukończonych bę
dzie kosztow ało 20, razem  więc wydano w  Prusiech ńa 
koleje żelazne 145 milionów. Izba przekona się z pism 
jak i je s t podział akcyj i jaka rękojm ia procentu. Dwie 
koleje klóre podały już przedm iot do rozpraw  w koini- 
syach sejm ow ych: poznańsko-w rocław ska i poznausko -g ło - 
gowska do wykonania nieprzyszły, chociaż w szelkie przy
gotowania w tej m ierze już przyrządzono.

„W ielkie dzieło kolei żelaznej, w ym agające całej na
szej baczności, je s t kolej w schodnia; idzie ona przez K o- 
s trzy ń , Landsberg, Bydgoszcz, D irszaw ę, Elbląg i Króle
wiec. Z Dirszawy idzie poboczna kolej do Gdańska. W y
konanie tej kolei nie było w  możności prywatnych. 
Rząd więc m usiał ją  w ziąść na siebie na mocy uchw ały 
sejmowej 1847 r. W  przeszłym  roku wydano dwa mi
liony na budowę mostów, tam , g ro b e l, w  tym przezna
czono tylko milion. Do roku 1855, jak  się rząd spodzie- 
w a , ukończona będzie komunikacya z Królewcem. Aby 
zaś linia obiegała wszystkie najznakomitsze miejsca Prus, 
p o z w o lił  rząd na 8 milionów p r z ed łu że n ie  do P r ie sen
Dołączone papiery wykażą stan kapitałów  kolei żelaznej. 
Rząd nie traci nadziei wyrównać rozchodom  jeżeli pokój 
utrzymanym będzie. W  takim bowiem razie musiałby żą
dać od Izby upoważnienia do 3ch lub 4ch milionowej po
życzki."

Następnie komisya rolnicza z ło ży ła  sprawozdanie 
z wniosku hr. Renard względem urządzenia stosón- 
ków włościańskich, zniesienia ciężarów gruntowych i 
założenia banków rentowych, i domagała się aby Izba 
przeszła do porządku dziennego. Odczy tano raport 
koinissyi z wniosku Herinena, który żąda aby wybra- 
na była komisya do wybadania przyczyn nędzy tka
czy i przędników szlązkich i westfalskich. Komisya 
odrzuca nagłość tej kwestyi i wnosi przejście do po
rządku dziennego. Haupt zwraca uwagę, że klassa 
tych wyrobników zachow ała się spokojnie podczas 
ostatnich rozruchów, zasługuje w ięc na zaufanie rzą
du ( ! )  Harkort mówiąc przeciw sprawozdaniu komi
syi kładzie kilka uwag nad stanem tych fabryk. Han
del lniany zatrudnia w Prusiech najmniej 3 0 0 ,0 0 0  
ludzi. Anglia wywozi przędzy najmniej za 2 0  mi
lionów tal. W idzicie w ięc jak pokup jest łatwym 
W  Belgii handel ten leża ł bardzo nisko i dopiero się 
podniósł za staraniem rządu. W noszę w ięc aby mia
nowana była komisya; wszak w  Anglii wychodzą 
z komisyi mężowie stanu. Przypominam panom bil 
zbożowy1, wtedy korzystano z doświadczenia całej 
Europy. Min. Heydt opiera się wyznaczeniu komi
syi. Hr. Ziethen przemawia. „Jeżeli do porządku 
dziennego przejdziemy, tysiące rodzin wtrącimy do 
nędzy. W szak jesteśmy na to, aby czuwać nad szczę
ściem kraju i jego interesami. Nie znam ludzi, coby 
tak nędznie żyli jak tkacze, zarabiają oni po 6  feni- 
gów  na dzień. W  takim stanie tej klassy, możecież 
przejść do porządku dziennego? Izba jednogłośnie 
odrzuciła wniosek komisyi i zajęła się prawem o dro
gach publicznych.

—. D. 7  wrześ. Odegrano dziś ostatni akt komedyi, 
której prologiem był wniosek Camphausena, pierwszy  
akt przedstawiła Izba z mową p. B iilowa, drugi zaj
muje mowa Radowitza, a trzeci i ostatni dwa obecne
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posiedzenia Izby drugiej. Czyli z tej sceny parla
mentarnej wystąpi coś na widownią polityczną, w ąt- 
piemy. Sprawa niemiecka dzisiaj mniej niż kiedykol
wiek zaw isła od wotum Zgromadzenia Berlińskiego, 
i owszem, kiedy Izba trzęsła się od oklasków sypa
nych za każdem podmuchnięciem pruskiej aureoli, 
kiedy zapaleni mówcy budowali świetne nadzieje dla 
Prus i jedności niemieckiej, być może że nadzieje te 
w  tej samej chwili się zrzeczywistniały, ale w  zmie
niony nieco sposób. Król Pruski i Cesarz Austry- 
jacki d. t b. m. mieli konferencyą w Cieplicach. Rzecz 
oczewisla, źe z tego zjazdu tysiące snuje się domy
słów tern smutniejszych dla prusko-niemieckicli pa- 
tryotów, ze nie od dziś dnia chodzą wieści, jakoby 
Związek niemiecki miał zostać się po dawnemu we
dle traktatów 1815 r . , tylko w ładza centralna nie
jakiej zmianie ulegnie. Książęta niemieccy widzieli 
najstraszniejszego nieprzyjaciela w  rewolucyi które
mu oprzeć się niebyli wstanie, pod wpływem więc 
tego związku uciekali się pod obronę monarchy, któ
ry naprzód wspólnego nieprzyjaciela przydusił. Im 
groźniejsze było niebespieczeństwo, tern o prędszych 
słychać było przystąpieniach. Dzisiaj się rzeczy zmie
niły, rewolucya w całych Niemcach stłumiona, nie
bespieczeństwo minęło, a obok Prus staje równie 
zwycięzka Austrya, budzi się więc na nowo interes 
partykularny drobnych książąt, którzy dla jedności 
niemieckiej udzielności swojej z pewnością niepo- 
święcą. wszystkich stron słychać o nowych zja
zdach i konferencyach: rozmowa p. Romera z v. d. 
Pfordten w Lindau, podróże p. Biegeleben do Berlina 
i Wiednia, bytność p. Jochmus min. państwa na dwo
rze wiedeńskim, widzenie się wielkorządzcy z kró
lem bawarskim i ks. Szwarcenbergiem i tegoż osta
tniego konferencyą z królem Wirtemberskim, wreszcie 
zjazd w Cieplicach, oto pole bogate do najrozmait
szych planów, których większa część winna począ
tek niedostatkowi rzeczywistych wiadomości. Jest 
wszakże r z e c z ą  p e w n ą ,  ż e  między gabinetem b e r liń 
skim a wiedeńskim trw ają ciągłe negocyacye a dzien
niki wspominają już o świeżej austryjaekiej nocie, 
która coś pewniejszego nam wskaże. W  obce tego 
stanu rzeczy, azaliż obrady Izb berlińskich nie są 
istotną parlamentarną komedyą, azaliż mogą wpłynąć 
na postęp sprawy niemieckiej, na wymianę not dy
plomatycznych ? Zdaje nam się, iż ministeryum ber
lińskie zeszło już od niejakiego czasu z drogi po któ
rej członkowie Izb postępują, a mowy sejmowe i de- 
klaracye ministeryalne służą tylko do pokrycia rze
czywistego stanu izeczy. Zatrw ażająca monotonność 
rozpraw sejmowych uwalnia od szczegółowego spra
wozdania z ostatnich dwóch posiedzeń Izby, dość 
jeżeli ws pomniemy, że raport komisyi złożony przez 
Beckeratha (°b- N. 160  Czasu) w pierwszych dwóch 
punktach przyjęty 291  głosami przeciw 3 ,  w  trze
cim punkcie 221 przeciw 73. Następnie Izba przy
stąpiła do odnowienia bióra prezydalnego i ppwie 
Schwerin, Simson i Lensmg przy godnościach swoich
p ozostali.

F r a n k f u r t  5 wrześ. W czoraj przyjechał tu wiel- 
korządzca którego natychmiast Ks. Pruski odwiedził, 
wszelako rozmowa niemiała żadnego politycznego 
znaczenia. Dziś oddał wizytę Ks. Pruskiemu, poczćm 
pojechał do Darmstadu dla powitania W . Ks. Heskie
go i bawiącej tam obecnie królowej Gieckiej. Mini- 
steryum hesko-darmstadzkie wydało nowe prawo ele
ktoralne, wedle którego reprezentacya narodow a sk ła 
dać się będzie z dwóch Izb. Kazden (jeżeli niejest 
" T.vjęty praw'em) płacący podatku rocznego 2 0  II., 
ma prawo wybierać do pierwszej Izby, która liczyć 
będzie członków' 25, a Izba druga członków 60.

M onachium  2 wrześ. W czoraj przybył tutaj król 
wirtemberski pod przybranem nazwiskiem hr. Tau- 
benheima ze świtą jednego sekretarza i trzech ka
merdynerów, i natychmiast udzielił audyencyą min. 
v. d. Pfordten. Dzisiaj o godzinie 5tej rano wyjechał 
do Augsburga, a w Linz ma się zjechać z księciem 
Szwarcembergiem.

Do dnia 4go wrześ. zjechało 132  deputowanych 
na sejm z ogólnej liczby 143. Dla sprawdzenia w y
borów mianow ano komisyą złożoną z 6ciu członków'. 
Jutro nastąpi wybór 6ciu kandydatów, z pomiędzy 
których król obu prezydentów w'ybierze. Wspomnie
liśmy już że ks. Luitpold, upow ażniony jest do otwar
cia Izby, które wszakze przed d. 10  t. m. nie na
stąpi.

S fu ttgard  3 wrześ. W czoraj wieczorem powrócił 
król z krótkiej swojej wycieczki do Bawaryi. Ga
zeta Wtrtemberska zamieszcza długie bardzo wyja
śnienie prezesa ministeryum Romera, który w odpo
wiedzi dziennikom pruskim zarzucającym mu niechęć 
do związku trzech królów, oznajmia, iż wiążać się 
z Austryą idzie za dobrem Niemiec i naturalną spójnią 
interesów, religii i potrzeb południowych krajów nie
mieckich.

llnm hm -g 6  wrześ. Komisya śledcza ukończyła 
juz inkwizycyą z obwinionych co do rozruchów 13go 
sierp.; w  tych dniach spodziewamy się wyroków. Se
nat publikuje dzisiaj budżet na r. 1849  i 1850 , o- 
prócz tego dołącza finansow e sprawozdanie z r. 1848. 
W  r. z. dochody wynosiły 6 ,172 ,148  m. a rozchody 
6 ,277 ,505 .

W Ł O C H Y .
Rzym 26  sierp. La Patrie półurzędowy dzien

nik francuski zamieszcza następujący list ze stolicy 
państwa papieskiego: „Z daje  się że skargi wy
wołane za mianowaniem komisyi rządowej znalazły 
oddźwięk w Gaecie. Mówią że komisya będzie nie
zadługo rozwiązana. Teraz już żadnej nie rozwija 
działalności, składając się chorobą kardynała Della 
Genga, co wszakże jest tylko pozornem, gdyż dostoj
ny prałat w pożądanem znajduje się zdrowiu i prze
jeżdża często przez ulice Rzymu. Inny członek ko
misyi kardynał Vanieelli głośno w yznaje, że jego 
urząd jest tylko tymczasowy i żę żadnej nie przyjmuje 
na siebie odpowiedzialności. Smutno zaiste pomyśleć,
ż e  u p a d e k  te g o  tr y u m w ir a tu  b ę d z ie  b a s t e iu  o g ó ln e j  
radości w naszem mieście.

Kom. rządowa, niezważając na ducha czasu i miejsco
we potrzeby, pow ołała do steru ludzi niemogących 
się poszczycić ogólnem zaufaniem. Z  zamianowanych 
ministrów, jeden tylko kardynał Savelli posiada od
powiednie ku temu zdolności. Z  rozkazu jen. Oudi- 
nota polieya wydaliła z miasta wszystkich naczelni
ków' ruchu, z któryeh jedni udali się do Grecyi dru
dzy na Korsykę. Mimo to wszakże stronnictwo re - 
wulucyjne się niezmniejsza. Na miejsce odjeżdżają
cych nowi przybywają demokraci. W szyscy Lom- 
bardczycy zmuszeni do opuszczenia Neapolu schronili 
się do Rzymu, dokąd także uciekło kilku Bolończy- 
ków.

Potw ierdza się pogłoska , ze kardynał Lambruschini 
będzie przyodziany najwyższą w ładzą w  Rzymie. 
Co chwila się go spodziewają. Ma on z sobą przy
wieść zatwierdzenie statutu, co ze wszech miar by
łoby dla Romanii zbawiennem. Jednakże wybór kar
dynała Lambruschini nie jest zbyt sżczęśliwy; trudno 
bowiem zaprzeczyć, że prałat ten liczy się do najbar
dziej znienawidzonych kardynałów. Znany z pojęć 
antyliberalnych, nigdy niezezwoli na żadne koncesye.

Odjazd jen. Oudinota, wielkie spraw ił wrażenie i 
nie pomału wszystkich zadziwia. Sam bow'iem je 
nerał zapowiedział wielkie uroczystości na przyszły 
miesiąc po czem nagle opuścił stolicę.

Choroby zagęściły się w wojsku francuskim. Mnó
stwo żołnierzy umiera na febry i gorączki, a przy- 
h‘m cholera zbliża się do nas szybkim krokiem ... 
Ostatnia nota gabinetu Francuskiego pomyślny spra
w iła skutek. W prawdzie kardynałowie przyjęli ja  
z wielkim oburzeniem, lecz ojciec ś. miał powiedzieć: 
że się do iądań Francyi. Z  tych słów
wnosić w ypada, iż nadane poprzednio przez Piusa 
IX swobody niebędą cofnięte, a zarząd państwa wyj
dzie z ią k  duchownych. Tylko wolność druku na jif- 
kiś czas pozostanie w zawieszeniu. Papież żądał 
podobno, aby wojsko Francuskie przedłużyło swój

pobyt w Rzymie. Środek ten byłby zbawienny, gdyż 
nasi nigdy nieuleczeni rewolUCyoniści niestracili je 
szcze nadziei. Widoczną je s t rzeczą , iż dwór pa
pieski potrzebuje Francyi, nieulega zatem wątpliwo
ści, iż zrobi czego się Francya dotnaga.«

Pomimo zapewnień półurzędowego dziennika tru
dno już dzisiaj przeczyć, iż negocyacye w Gaecie 
nie idą wedle życzeń Francyi. Ze wszystkich stron 
nadchodzące doniesienia odejmują wszelką w  tej mie
rze wątpliwość.

Papież niechce powrócić do Rzymu a kardynało
wie stale odrucają rady i przedstawienia francuskich 
ajentów.

Niektóre dzienniki podają, że jen. Rostolan stoso
wnie do otrzymanych instrukcyj niepowinien się w trą- 
cać do administracyi ani też kwestyj politycznych, 
lecz czuwać jedynie nad utrzymaniem porządku w mie
ście i karności w W'ojsku.

Zdaje się, źe wymowny głos p. Falloux i deter- 
minacya gabinetu francuskiego nie wiele w pływ ają 
na postanowienia Piusa IX , klóry mianował wpra
wdzie konsultę do urządzenia dochodów i rozchodów 
państw a, ale zakazał jej się mieszać dopraw a o dru
ku i postępowań sądowych. Z  Neapolu Ojciec ś. po- 
jedzie do Benewentu i zapewne dłuższy czas tam za
bawi. W ojska hiszpańskie konsystujące w Terni i 
Spoletto ściągnęły się do Velletri i Terraciny.

Tryumwirat kardynałów mianował komisyą śledczą 
do wszelkich przekroczeń przeciw religii, księżom^ 
panującemu i bezpieczeństwu pryw atnych, w  tym celu 
w ydał następującą proklam acyą:

„ Wielkość występków i zbrodniczych zamachów, szcze
gólniej za czasów rewolucyjnych, wymierzonych przeciw 
naszej świętej religii i kapłanom, przeciw majestatowi 
panującego i bezpieczeństwu publicznemu, przez które 
państwo kościelne a mianowicie stolica wtrącone zostały 
w wszelkiego rodzaju bezrząd, zwróciły na siebie całą 
baczność rządu. Ze wszystkich stron sprawiedliwe wznio
sły się skargi na bezkarność takich występków, które al
bo nie doszły do sądu, albo też zanadto długo bezkarnie 
uchodziły. Porządek publiczny, moralność i p r y w a t n y  
interes ludności, gwałtownie d om a g a ją  się p rzyk ładn ej  
odmiany tych stosunków. Iłlalego komisya rządową po
stanowiła za odpowiednie celowi rozkazać co następuje:

„ Utworzona będzie komisya z ludzi doświadczonych 
i bezstronnych, która będzie upoważnioną do rozpoczęcia 
i prowadzenia procesów przeciw wszystkim sprawcom lub 
współwinnym rzeczonych zbrodni lub zamachów.

„Minister spraw wewn. i policyi, jakoteź sprawiedli
wości i łaski mają czuwać nad wykonaniem tego rozpo
rządzenia, o ile to do ich wydziałów się odnosi.

„Rzym, w rezydencyi naszej Quirynahi 23 sierp. 1849 
G. kard. della Genga Sermattei, L. kard. Vannicelli Casoni, 
L. kard. Alneri. “

Rzym  26  sierp. Podany przez nas wyżej dekret 
komisyi rządowej upoważniający komisyą ad hoc do 
wytaczania procesów wzbudził największe oburzenie 
nietylko między mieszkańcami ale nawet ducliownemi, 
których wielka część gani głośno postępowanie obe
cnej w ładzy. W brew opinii powszechnej, wbrew 
życzeniom armii francuzkiej, która niezadowolnienia 
swego nietai, komisya rządowa obsadza urzędy naj
wyższe ludźmi potępionemi oddawna przez Rzym 
cały. (Tak np. pewien pułkownik wypędzony jeszcze 
za Grzegorza XVI został powołany do reorganiza- 
cyi armii). Nic dziwnego że owoce takiej polityki doj
rzew ają prędko, można to widzieć po niechęci żo ł
nierzy i oficerów francuzkicli. Wczoraj kiedy' kar
dynał Vikary przejeżdżał koło kościoła ś. Eustache
go, kilka oficerów głośno niezadowolnienie swoje ob
jaw iło a w tej chwili kilkunastu młodych rzymianów 
rzuciło się ku nim i na znak podziękowania ścisnę
ło  im serdecznie dłonie. Ostatniej środy we Frascati 
oficerowie drugiego pułku dragonów rzymskich za
prosili na objad oficerów brygady Moliere którzy 
stanowczo oświadczyli: że przeciwko wolności nic nie
przedsięwezmą.

Przypominają sobie czytelnicy: ze we dwa lub trzy 
dni po wejściu Francuzów jenera ł Oudinot zaw ezw ał 
radę municypalną do złożenia życzeń Ojcu ś. w imie
niu ludności państwa. Rada na wezwanie to odpo
wiedziała dymissyą. Naówczas jenerał Oudinot mia
nował nową komisyą i sam członków jej wybierał.
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Nic w ięc dziwnego, że między jenerałem francuzkim 
a utworzona przezeń w ładzy najściślejsza panowała 
harmonia; a kiedy nareszcie niiino protestacyi p. F a l-  
I o u y , Oudinot zmuszony b y ł do wyjazdu, komisya, 
jak to już donosiliśmy, także w  imieniu Rzymu po
żegnała go oznaką najsilniejszej sympatyi. R zeczy
wiście dnia 2 3  sierpnia jenerał Oudinot otoczony sw o
im sztabem na wezwanie municypalności udał się do 
Kapitolu. Tam zw iedził najprzód galeryą, gabinet 
bronzów a przeszedłszy amfiteatr cesarzów znalazł 
w  sali ludzi wielkich model pomnika dla siebie prze
znaczonego. Książe Odescalchi prezes inunicypalno- 
ści doręczywszy dyplom obywatela rzymskiego po
dziękow ał mu za usługi wyświadczone miastu a 
w  przemowie swojej tak się uniósł, że go porówny
w a ł do Scypiona, M arcella, Alexandra wielkiego, 
Alcybiada i Pompejusza. Z  początku jenerał Oudi
not zm ięszał się temi porównaniami niewierząc czyli 
je  na prawdę czyli żartem tylko powiedziano — ale 
wnet powrócił do ulubionych frazesów o w ładzy św ie
ckiej i jej przywróceniu a w  końcu dodał: że jako 
Franko-Rzymianin będzie uw ażał za największy za
szczyt jeżli opatrzność dozwoli mu poświęcić zdol
ności jego na usługi Rzymu tej jego drugiej wiekui
stej ojczyzny. W  tych niemal słowach lord W eling- 
ton po bitwie pod Waterloo dziękował rządowi fran- 
cuzkiemu, który mu p rzysła ł laskę marszałka.

Sądzimy iż opisu lej uroczystości nie można lepiej 
zakończyć jak podając artykuł z dziennika rządowe
go Tempo w  Neapolu wychodzącego. Każde słowo  
tego artykułu wyjaśnia postępowanie Oudinota, o ile 
to odnosiło się do przysłanych mu przez gabinet fran- 
cuzki instrukcyj.

Jenerał Oudinot powraca do Francyi a nie można są
dzić, aby popadł w niełaskę u rządu gdy m issyę swoją  
troskliwie w ypełn ił i nieodstąpił na krok od przysłanych  
mu instrukcyj. D zięk i te j uległości rozkazom  Ojca św. 
u m ia ł  s ię  w y w ik ła ć  z  t ru d n e g o  z a d a n ia ;  a o p a n o w a w sz y
Rzym, posłusznym  b y ł praw ej w ładzy za którą w alczył. 
Inaczej się też stać nieinogło, bo któż mógł lepiej od 
ojca ś. i jego doradzców znać interessa ludu i potrzeby 
jego polityczne. Moźnaź było przypuścić, aby minister 
francuski walcząc z trudnościami swego położenia mógł 
obecne zadanie zrozumieć lepiej niźli święte kolegium, 
które całe życie przepędziło nad badaniem tej kwestyi. 
W śród takiego położenia czyliź mógł rząd francuski uni
knąć błędów, których się dopuścił kilkakrotnie. Jenerał 
Oudinot dokładnie na miejscu objaśniany nie tylko ża
dnej nie otrzymał nagany za nie stosowanie się do roz
kazu rządu, ale nad to  kroki jego umiano godnie ocenić. “ i t.d.

K o resp o n d en t Timesu donosi z Gaety co następuje:
„List pisany z Gaety przez osobę dobrze informowaną 

zapewnia, że kardynał sekretarz stanu przedstawił amba
sadorom czterech mocarstw plan rządu jaki papież ma 
zamiar nadać swojemu państwu. J. Ś. zgadza się na u - 
dzielenie poddanym swoim, municypalności jaknajliberal- 
niejszych, które w każdym dystrykcie mianowane będą 
przez wybory ledwo że nie powszechne. Papież zacho
wuje sobie prawo mianowania merów, a w każdej pro- 
wincyi bedzie rada złożona z właścicieli ziemskich i kupców. 
Oprócz tego, zgromadzi się w Rzymie konsulta państwa, 
złożona z delegowanych z prowincyi i tylu innych człon
ków ilu ich sobie papież będzie życzył. Łatwo pojąć, że 
w składzie Izby w której większa część członków mia
nowana będzie przez papieża, rząd nigdy dość silnej nie 
znajdzie opozycyi, tym bardziej, że konsulta będzie tylko 
m iała  glos doradczy. Ma być także utworzona rada stanu 
na wzór francuskiej.

Pan de Rayneval podziękował kardynałowi za zaufanie 
które J. S. pokłada w ambasadorach czterech mocarstw. 
W ielce wychwalał zamierzone instytucye municypalne; tylko 
z obawy, aby Francya nie domagała się znaczniejszych 
koncessyj, pragnął, iżby konsulcie więcej praw zgroma
dzenia ustawodawczego nadano. Z swej strony Esterhazy 
oświadczył znowu, że jego rząd chce aby papież wrócił 
do swoich praw świeckich a zatem, iż nie zgodzi się ni
gdy, aby zgromadzenie prawodawcze najwyższą władzę 
podzielało. Pan de Ludolf poseł neapolitański przystał na 
tę opinią, a poseł hiszpański p. Martinez de la Rosa zna
lazł swoje instrukcye zgodnemi ze zdaniem ministra au- 
stryackiego i sądził, że obecny stan tylko reform admi
nistracyjnych wymaga. Po krótkiej odpowiedzi kardynała 
na zarzuty pana de Rayneval konferencyą na czas dalszy 
odłożono.“

Turyn 2 9  sierp. Świetne zw ycięstw a armii au- 
stryackiej na W ęgrzech i poddanie się W enecyi do
d ały  odwagi stronnictwu konserwatystów złożonemu 
powiększej części z arystokracyi. To stronnictwo nie-

chętnein patrzy okiem na umiarkowanie opozycyi. 
Spodziewało się bowiem, że anarchiczne dążenia de
putowanych skłonią rząd do kroków stanowczo re
akcyjnych. Lecz skoro większość sejmowa zawiodła 
te oczekiwania, konserwatyści zwrócili sw e pociski 
przeciw ministrom oskarżając ich o zbytnią powol
ność dla izby. Niektóre dzienniki służące tej partyi 
domagają się zmiany ministeryalnej i utworzenia ga
binetu złożonego z członków ostatniego krańca pra
wicy. Zdaje się wszakże iż król niezezwoli na te 
żądania niedawno bowiem powiedział do otaczają
cych go osób: „ iż  zadowolniony jest z postępowania 
Izby i przekonywa się że nieszczęście sprowadziło 
zgodę.“

Prędzej więc można przypuścić, iż jeśli obecne 
ministeryum się rozwiąże to w  przyszłej w ładzy  o- 
pozycya nie mały otrzyma udział. Jakoż mówią po
wszechnie, że ministrowie wojny, skarbu i prac pu
blicznych usuną się od steru a ich miejsce zajmą pp. 
Buffa, Ratazzi, I)a-Bormida i Ceppi. Pinelli przej
dzie do innego w ydziału , ministerstwo zaś spraw 
wewn. obejmie Ratazzi. Ten gabinet zbiorowy po
siadałby w  sobie dostateczne zarody s iły  żeby się 
oprzeć zabiegom reakcyi i dążeniom republikanów.

•Nie wiadomo jeszcze kio zostanie ambasadorem 
w Paryżu. Konserwatyści wsparci pomocą dawnego 
prezesa rady de Launay pracują nad uzyskaniem no- 
minacyi dla margrabiego Brignole -  Sale. Być może iż 
te starania dojdą do skutku, tern bardziej, że pan 
D’Azeglio wyjechał z Turynu dla poratowania zdro
wia.

Izba niemiała wczoraj publicznego posiedzenia. Na 
dzisiejszej sesyi poczęto rozbierać wniosek dotyczą
cy dróg, które ułatwiają stosunki z Francya. W po
śród rozpraw jeden członek parlamentu zapewniał, 
że istnieją tajemne artykuły traktatu z Austryą za -
b ra n ia j^ c e  P ie m o n to w i  p o w ię k s z a ć  sw o ic h  ś r o d k ó w
komunikacyi z Francya.

Urzędowe.

dereń Beamten dieses A dm inistrations-Bezirkes und mit welchen 
verwandt oder verschw agert sind.

V'on der k. k. yereinten S alin en - und S a lzv ersc lile is -  
CO A dm in istration . W ieliczka am 25ten August 1849.

Nro 3733. (  O  11 C* I I  1* S .  [H O ]

Das k. k. Ministerium fur Landeskultur und Bergwesen hat mit 
Iiohem E rlasse vorn l ł te n  August 1. J. Z. uli!" /328 Sect. III. fur die 
Verwaltung der zum Amtscompl®*® <ler k. k. vereinten Salinen- und 
Salzverschleiss-A dm inistration zu W ieliczka geliiirenden Montan- 
H errschaft Jaw orzno im G ro s s h e rz o g th u m  K rakau und der auf der- 
selben bestehenden M ontan-E ntitaten  eine provixorische M ontan- 

V erw altung  bestellt.
Bel dieser neu creirten k. k- provisorischen M ontan-Verwaltung 

sind folgende Beamtenstellcn zu besetzen, ais :

h ia e te i i  - 
O lasse .

J a h r e s -
U fK old.

in C M iin

B e is e -  
P a u s c h a . 
in  C M fln .

W o h -
n u n g .

IX. 800 6 . 20011. freie.
X. ąoo „ ......... freic.

XI. 400 „ freie.

XI. 400,, 100 „ freie.
1 XI. 500 „ .............. freie.

1. Ein M ontan-Verw alter mit • • - '
2. Ein K assier und Rentmeistcr • • •
3. Ein kontrolirender Kassen -  AI)1*;S- 

sc h re ib e r   • • ■
4. Ein B erg- und Hfittenschaffor 111 

J a w o r z n o    • • •
5. Ein Z eugschaffer,...................• • '

Bewerber urn dicse Stellen haben ihre Gesuclie mit den legalen
Nachweisungen fiber ihre bisherige Dienstleistung, Alter , Gesund- 
heit und M oralitat, fiber die Kenntniss der deutschen und einer sla- 
vischen, vorzugsw eise der poliysc*ien ^P lac ^e > “ber vollkommene 
Gewandtheit im Konzeptsfache und genauo Kenntniss der betreffcn- 
den Normalien und Vorschriften *nl ^  e£e ih i.i  lo ig ese tz ten  Be- 
hfirden tungstens bis zum 28 ten September d. J . bei dieser Salinen- 
Administration e inzureichen, wobei sieli zu dem:

Bewerber urn die Stellen 1 und 4 mlt lllren Absolutorien fiber die
genossene B e r g a k a d e m is c h e -A u s b ild u n g i dann fiber crworbene p rak-

tische Kenntnisso im B ergbau- und Markschcidswesen, insbesondere 
im Steinkohlen-tialm ei-B ergbau-  un(  ̂ Ainkhfitten-Betrieb u n d im g e - 
saminten beztiglichen Manipulations-  un<* Lerrechnungsf^che; fe r-  
ner :

Bewerber um die Stelle 2 fiber vollstandige praktischbew ahrte 
Kenntnisse des K assen- und Renntmeister-Dienstes nach dem Sistemc 
der galizischen Montan- und Cammeral-Gefalls-Behorden; dann Be
werber um die Stellen 3 und 5 “ber vollstandige, praktische Kennt
nisse des K assendienstes, der Zeugam ts-M aterialien und der ge- 
•ainmten hier.auf Bezugnehmendcn Verrechnungsw eise, auszuweisen, 
und insgesamm t darzuthun haben. ob dieselben mit einem oder an-

N. 5203. [96]
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ

Miasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Na skutek podania p. Henryka Miłtowskiego i p. Kamilli M iłto- 

wskiej o ogłoszenie spadku po ś. p. W iktoryi z Jaschków  M iłto- 
wskiej i jej synie Julianie M iłtow skim , co do Kamienic pod L. 227 
i pod L. 228/, w Gminie Ilej m iasta Krakowa położonych.—Trybu
n a ł po w ysłuchaniu wniosku P rokura to ra , na zasadzie art. 12 ust. 
hip. z r. 1844, wzywa wszystkich mogących mieć praw a do rz e 
czonego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesię
cy do Trybunału z g ło s ili ;— w przeciwnym bowiem razie spadek 
p. Henrykowi Miłtowskiemu i p. Kamilli Miłtowskiej w częściach 
na nich z praw a przypadających przyznanym zostanie.

Kraków 28 sierpnia 1849 r.
Sędzia Prezydujący B r z e z i ń s k i .

(2 )  Z. Sekr. P. B u rzyń sk i.

[111] Podpisany c. k. Notaryusz publiczny m iasta Krakowa i je 
go okręgu, zawiadam ia: iż na żądanie stron interesowanych w do
mu pod L. 15%  Kochanów zwanym , przy Nowym-Swiecic w K ra
kowie, w dniu 12 b. m. i r. o godzinie 9ej z ran a , rozpocznie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyą kosztowności: sreber, mebli, 
sukien, pościeli, bielizny i innych ruchomości, a to za gotową sre
brną monetę.

Kraków 6 w rześnia 1849 roku.
[2 )  F ra n c iszek  Jakubow ski  C. K. N.

[1 1 2 ]  OBW IESZCZENIE.
W  oberży pod Królem Sobieskim przy ulicy Sławkowskiej pod 

L. 424/5 w Krakowie na dniu 13 b. m. i r. o godzinie 9ej zrana 
odbędzie się sprzedaż przez licytacyą publiczną ruchomości do m as- 
sy  po śp. Ludwice W einberger należących jako to : pościeli, bieli
zny, sukien, mebli, stolarszczyzny, i tym podobnych kosztowności, 
a to na skutek uchw ały  Rady familijnej w Sądzie Pokoju m iasta 
Krakowa Okręu Igo w opiece małoletniej po tejże Ludwice W ein
berger pozostałej c ó rk i, zapadłej i przez C. K. T rybunał m. K ra
kowa do Nru 8266 Dziennika Trybunału z roku 1848 zatwierdzo
nej. O czem podpisany C. K. Notaryusz szanowną Publiczność ni- 
niejszem zawiadam ia.

K ra k ó w  7 w rz e ś n ia  1849 r.
O J (podpO F r a n c i s z e k - X a w e r y  P la c e r .  C . K. N. P.

I n s e r a t a .
[115] PODZIĘKOW ANIE.

/ło ż o n a  niebezpieczną, bo panującą dziś cholerą, wezwałam  
pomocy W go J a s z c z u r o w s k i e g o ,  Dra medycyny i chirurgii. 
Jego doświadczona sztuka lekarska połączona z t r o s k l i w o ś c i ą . j a 
ką ledwie m atka dla niemowlęcia swego podejmować może, w róciła  
mię do życia. Czcigodny L ek a rzu , niechciałam  przezto obrazić 
Twojej skrom ności; lecz równie njemogę przenieść na sobie, bym 
za tyle poświęcenia, n iezłożyła Ci dowodu wdzięczności — przez 
publiczne podziękowanie. K . K .

[116] H a n d e l  pod firmą A . R A S C I I K E  zaopatrzony
został w najmodniejsze wyroby zimowe, jak o to : sukna, korty, tyfle, 
lamy, chustki, kam izelki, szaliki, kaftan ik i, rękawiczki itp ., która 
po najumiarkowszych cenach nabyć można. f i)

Fortcpiano
D. E. Friedleina.

W IEDEŃSKIE dobre, o 6 i % okta
wach je s t do sprzedania; bliższą w ia
domość powziaść można w Księgarni

[114]

[ll3] Kolej Żelazna Krakowsko-Górno-Szląska.
W  celu wydzierżawienia RESTAURACYI przy Dtvorcu Krako

wskim , wyznaczony je s t termin do licytacyi na czw artek 13go 
września r. b. zrana o godzinie 9ćj w biórze naszem. — Oznajmia 
się przytćm , że chący wydzierżawić zechcą złożyć 200  fl. w m. k. 
jako vadium w dzień licytacyi. W arunki dzierżawy widzieć można 
w Biórze naszem każdego czasu.
( 1 )  D y r e k e y a .

[103]
mało używany, parokonny, nader lekki, z fordachem. 

®'K v . x i  oszkleniem, dwiema walizam i, kuferkiem i koziołkiem
tylnym zamykanym — je s t każdego czasu za bardzo nizką cenę do 
sprzedania. W iadomość w aptece V \. Likego pod z ło tą  koroną 
w rynku naprzeciw wieży ratusznej. [ 3]

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  2  d n i a ł o  W r z e ś .  Banknoty 98. Pruski kurant 

5 3/4, — Im peryały  ros. 35  8 , — Ruble srebrne nowe 102. —
Dukaty zip- 20. 8 . — L isty zastawne Król. Polsk. 99.

K urs w ied eń sk i z dnia 7 W rześn ia . Metaliki 973/,.  — Meta
liki 80% . Metaliki 51. — Akcye Banku wiedeńsk. 1195. — 
Akcye Kolei żelaznej 112'/]. — Dukaty austryackie 15% . —
Srebro 10%. — Im peryały  ros. 9. 6 .

w  d r u k a r n i  C Z A S U .


